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Ja n  M o l e n d a ,  Pilsudczycy a narodowi demokraci 1908—1918,
„Książka i W iedza", W arszaw a 1980, ss. 523

W 1978 r. z okazji sześćdziesięciolecia odzyskania niepodległości T. Jedruszczak 
sform ułow ał opinię, że w dobie II Rzeczypospolitej „cen tra lną osią życia politycznego 
w  ówczesnej Polsce była w alka między obozem politycznym , którem u patronow ał 
P iłsudski, a kierunkiem  politycznym  (głównie narodow o-dem okratycznym ), na czele 
którego sta ł Rom an Dmowski” *. Z tych sam ych założeń wychodzi też we w stępie 
au to r recenzow anęj książki i m im o że obejm uje ona dziesięcioletni okres poprzedza
jący pow stanie II Rzeczypospolitej, punktem  odniesienia są n ie jednokrotnie w yda
rzenia po roku 1918.

Przedm iotem  pracy są w zajem ne stosunki między grupam i kierow niczym i obu 
obozów politycznych, rozpatryw ane w szerokim  kontekście stosunków  m iędzynaro
dowych i sy tuacji politycznej trzech  zaborów  w  om awianym  dziesięcioleciu, 
z uw zględnieniem  program ów , zasięgu wpływów i znaczenia piłsudczyków i naro 
dowych dem okratów  w  poszczególnych okresach. Osią przew odnią tem atu  jest sto 
sunek obu Obozów do bieżących zagadnień życia politycznego ziem polskich, zwłasz
cza w la tach I w ojny św iatow ej, i kształtu jące się na tym  tle  w zajem ne kontak ty : 
polemiki, ryw alizacja, a zwłaszcza próby porozum ienia.

P raca  ma układ  chronologiczny. P ierw sza część obejm uje lata 1908— 1914 i ma 
ch a rak te r w prow adzający. Zaw iera om ówienie w arunków  rozwoju orientacji poli
tycznych, kształtow anie się koncepcji obu obozów wobec spraw y odzyskania n ie
podległości oraz bardzo in teresu jącą  partię  dotyczącą wpływ u owych orien tacji na 
procesy ponadzaborow ej in tegracji życia politycznego na ziem iach polskich.

Trzy kolejne części obejm ują la ta  I w ojny św iatow ej. Rozpoczyna je  partia 
poświęcona wydarzeniom  z pierwszego roku w ojny, charakteryzującego się nie 
ustabilizow aną sy tuacją  w ojskow ą i polityczną tak  na te ren ie  K rólestw a Polskiego, 
jak  i Galicji. Podobnie jak  w  pozostałych częściach, au to r wychodzi od ch a rak te ry 
styki działania obu obozów, a następnie om aw ia ich kon tak ty  i dyskusje toczone 
na forum  organizacji w ojskow ych oraz pierw sze kon tak ty  piłsudczyków i narodo
wych dem okratów  na teren ie K rólestw a Polskiego, na k tó ry  to te ren  od końca 
la ta  1915 r. przeniósł się główny ciężar życia politycznego ziem polskich.

N ajobszerniejsza, trzecia część książki obejm uje okres od sierpn ia 1915 r. do 
końca lutego 1917 r. Je s t to  jednocześnie najbardzie j rozbudow ana i gruntow nie 
opracow ana część pracy. Po om ówieniu nowych w arunków  życia politycznego w 
K rólestw ie i zm ian w koncepcjach politycznych oraz w  tak tyce obu obozów autor 
przedstaw ił ich stanow iska i w zajem ne stosunki wobec takich  spraw , jak : tw orzenie 
R ady N arodow ej w  K rólestw ie w końcu 1915 r„  dek larac ja  stu  z 22 lutego 1916 r„ 
ak t 5 listopada 1916 r., skład Tym czasowej R ady S tanu  i u tw orzenie R ady N arodo
w ej w  1916 r. O m aw iając w zajem ne stosunki między obydwom a k ierunkam i poli
tycznym i scharakteryzow ał dążenia do nadania tym  kontaktom  sta łe j, insty tucjo 
nalnej form y (Rada N arodow a w  1915 r. czy Delegacja M iędzypartyjna S tronnictw  
w roku następnym ).

O sta tn ia część pracy, zaty tu łow ana Ku niepodległości, obejm uje przeszło półto
raroczny okres od początków m arca 1917 do drugiej dekady listopada 1918 r. Zmiany 
w  sy tuacji m iędzynarodow ej, spow odow ane rew olucjam i 1917 r. w  Rosji, zmusiły 
oba n u rty  do poszukiw ania now ych koncepcji zarówno dróg odzyskania niepod
ległości, jak  i kształtu  przyszłego państw a polskiego. K ontak ty  między piłsudczykam i 
a narodow ym i dem okratam i koncentrow ały  się w tym  okresie wokół sp raw  takich,

> T . J ę d r u s z c z a k ,  O d r o d ze n ie  N ie p o d le g łe )  P o ls k i  w  1916 r . ,  „ K w a r ta ln ik  H is to ry c z 
n y ” , T . L X X X V , 1978, z. 4, s .  80S.
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jak : stosunek do Rady R egencyjnej i je j gabinetów , akcja przeciwko trak ta tow i 
brzeskiem u, wreszcie przejm ów anie w ładzy z rąk  zaborców i powołanie cen tralnych 
w ładz polskich w październiku i listopadzie 1918 r. .

Zakończenie pracy zaw iera zwięzłą charak terystykę obu obozów, ich koncepcji 
i m etod działania w  latach 1908— 1918. A utor w raca też do podjętego w  pierwszej 
części w ątku  in tegracji życia politycznego ziem polskich oraz ocenia w pływ  poszcze
gólnych dzielnic na charak te r życia partyjno-politycznego w  la tach  II Rzeczy
pospolitej.

W pracy poświęconej głównym  nurtom  życia politycznego ziem polskich i w za
jem nym  stosunkom  między nim i w iele m iejsca zajm ują spraw y lubelskie i to nie te  
najszerzej dotychczas znane, z listopada 1918 r. A utor, bodajże jako pierw szy z h i
storyków  pozalubelskich, fo rm ułu je tezę, że od końca 1915 r. Lublin  był drugim  
po W arszawie centrum  życia politycznego w  K rólestw ie. S tw ierdzenie to  m a pełne 
uzasadnienie w  treści pracy. Dotyczy to  zwłaszcza jej trzeciej części. M olenda nie 
korzysta w praw dzie z p rac historyków  lubelskich, dotyczących okresu I w ojny 
św ia to w ejJ, ale też i niew iele wnoszą one do podejm ow anych przez niego spraw , 
choó in teresu jące mogłoby być zestaw ienie sk ra jn ie  rozbieżnych ocen tych sam ych 
w ydarzeń lub osób s.

W skazując na specyficzne cechy życia politycznego Lublina i okupacji au s triac 
kiej, au to r w ym ienia w śród nich tendencje aktyw istyczne w śród ziem ian L ubel
szczyzny, w yraźniejsze niż w  okupacji niem ieckiej, tendencje w ystępujące w  środo
wisku, k tóre w  la tach w ojny zdom inowało całkowicie na tym  teren ie  obóz narodow o- 
dem okratyczny, tradycy jn ie  łączony z o rien tacją pasywistyczną. W arto  może za
sygnalizować szerzej, niż robi to  autor, uw arunkow ania te j pozornie paradoksalnej 
sytuacji. Na te rn ie  Lubelszczyzny, najostrzej do tkn ię te j akcją rusyfikacyjną (spraw a 
chełm ska), prorosyjskie koncepcje Dmowskiego w zbudzały znacznie ostrzejszy sprze
ciw niż na przykład w  środowisku w arszaw skim . S tąd  popularność haseł niepod
ległościowych głoszonych przez ugrupow ania zw iązane z P iłsudskim  i stąd  opozycja 
wobec program u i polityki Dmowskiego także w  kołach narodow odem okratycznych4. 
Również odw rót w ojsk rosyjskich w  1915 r. najdoktliw iej odczuła Lubelszczyzna 
(celowe zniszczenia w ojenne w  ram ach  tak tyk i „spalonej ziemi”, u tra ta  1/3 ludności 
w  dużej m ierze z powodu przym usow ej ew ak u ac ji)5. W reszcie polityka austro -w ę- 
gierskich w ładz okupacyjnych, m im o całej uciążliwości okupacji, nastaw iona była 
na pozyskiw anie ziem iaństw a. W tym  k ierunku  działał pierw szy generalny  guber
n a to r Diller, szef cyw ilny M adeyski i w ielu Polaków  z G alicji na niższych szczeblach 
okupacyjnej adm inistracji. Dążenie w ładz okupacyjnych do w spółpracy z k lasam i 
posiadającym i osiągnęło najszerszy zakres za guberna to rstw a gen. S tan isław a Szep
tyckiego (maj 1917—lu ty  1918), a jego rezu ltatem  sta ły  się tak ie  insty tucje, jak  K ra 
jow a Rada Gospodarcza i K om itet Techniczny przy G eneralnym  G ubernatorstw ie 
W ojskowym * *.

* P r z e d e  w s z y s tk im : S . K r z y k a t a ,  R a d y  d e le g a tó w  na  b u b e ls z c z y ź n le  1918—1920, L u b lin  
1968, 1 J . D a n i e l e w l c z ,  R u c h y  r e w o lu c y jn e  n a  L u b e ls z c z y ż n ie  1918—1923, L u b l in  1968.

1 T a k  n p .  J .  D a n ie le w lc z  (o p . c ii .,  s . 39) o k re ś li!  p rz e m ó w ie n ie  J a n a  S te c k le g o  n a  u r o 
c z y s to ś c i  o g ło s z e n ia  w  L u b l in ie  a k tu  S l is to p a d a  1916 r .  j a k o  „ c h a r a k te r y s ty c z n y  s w ą  czo ło 
b i tn o ś c ią ” , p o d c z a s  g d y  M o len d a  j a k o  „ u t r z y m a n e  w  to n ie  b a rd z o  p o w śc ią g liw y m  w o b e c  p a ń s tw  
c e n t r a ln y c h ”  (s. 342).

* S z e rz e j o m a w ia m  te  s p r a w y  w  a r ty k u le :  S p o łe c z e ń s tw o  K r ó le s tw a  P o ls k ie g o  w o b e c  
A u s tr o -W ę g ie r  w  r o k u  1914 (w  d r u k u ) .

• O b sz e rn ie j o  ty m  : A . K o p r u k o w n i a k ,  W  o k r e s ie  k s tz a l to w a n ia  s ię  k a p i ta l i z m u  
[w :] D z ie je  L u b e ls z c z y z n y ,  t .  1, W a rsz a w a  1974, s . 72S.

• S p r a w y  te  p r z e d s ta w ia m  s z e rz e j w  p r a c y :  K r ó le s tw o  P o ls k ie  p o d  o k u p a c ją  a u s tr ia c k ą  
1914—1918, W a rsz a w a  1980.
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Z innych spraw  lubelskich, ściśle zw iązanych z tem atem  pracy, na uw agę zasłu
giw ałyby listopadow e (1918 r.) próby porozum ienia kom endanta POW, Rydza-Sm i- 
głego, z Juliuszem  Zdanowskim , kom isarzem  rządu R ady Regencyjnej na byłą oku
pację austriacką, związanym  z obozem narodow odem okratycznym  7.

Obszerna, licząca ponad 500 stron  praca nie może być wolna od drobnych po
m yłek lub niejasności. W ym ieniony na s. 423 lubelski nadkom isarz policji nosił 
nazwisko C harw at, a nie C horw at *, zaś lubelskie G eneralne G ubernatorstw o W oj
skowe, podległe Naczelnej Komendzie A rm ii, było jak  i ona insty tucją  w spólną dla 
całej m onarchii habsburskiej, austro-w ęgierską, czyli cesarską i królew ską (c. i k.), 
a nie cesarsko-królew ską c.-k.) jak  insty tucje  austriack iej części m onarchii, w tym  
galicyjskie. Na s. 220 w  przypisie 25 podano, bez przytoczenia źródła, 3 365 tys. 
jako liczbę mieszkańców okupacji austriack iej, podczas gdy spis z października 
1916 r. przyniósł rezu ltat: 3 495 661 osób*. Pom yłkę zaw iera przypis 49 na s. 426: 
w  listopadzie 1917 r. generalnym  gubernatorem  w  Lublinie nie był jeszcze gen. 
L ipośćak (dopiero od lutego 1918 r j ,  ale gen. Szeptycki. N iezrozum iałe jest stoso
w anie „von” przed nazw iskam i Polaków  (von M adeyski, von K ucharzew ski). S to
sując tę zasadę konsekw entnie, należałaby pisać także: von P iłsudski i van Dmowski.

P raca jest oparta  na obszernej i sk rupu latn ie  przebadanej podstaw ie źródłowej. 
Ze względu na specyfikę tem atu  i s tan  zachow ania źródeł au to r sięgnął przede 
w szystkim  do korespondencji, diariuszy i pam iętników , przeważnie nie publikow a
nych, rozproszonych w  różnych bibliotekach, oraz do druków  ulotnych i prasy, 
głównie n ielegalnej. W m niejszej m ierze korzystał ze źródeł o prow eniencji u rzę
dowej, sporadycznie raczej odw ołując się do m ateriałów  przechow yw anych w Mos
kwie (C entralnyj G osudarstw iennyj A rchiw  O ktiabrskoj Rewolucyi) i W iedniu 
(Haus-, Hof- und S taatsarchiv). Tym czasem  do ostatn iej p artii pracy archiw a w ie
deńskie (także K riegsarchiv) zaw ierają obfity i in te resu jący  m ateria ł. Są to przede 
w szystkim  obszerne (po około 100 stron  maszynopisu) miesięczne spraw ozdania 
po lityczne10 Oddziału W ywiadowczego (N achrichtenabteilung) G eneralnego G uber
nato rstw a W ojskowego w Lublinie, w których zna jdu ją  się m. in. charak terystyk i 
postaw y poszczególnych obozów politycznych K rólestw a wobec ak tualnych  zagadnień 
politycznych.

K rytyczna ocena recenzow anej pracy nie może pom ijać je j stron  dodatnich, one 
bowiem przede w szystkim  decydują o jej w artości. A utor podjął tem at niezwykle 
isto tny dla dziejów politycznych Polski XX  stulecia, tem at jednocześnie trudny-, 
jak  dotąd trak tow any  m arginesowo. P rzy tym  zdecydow aną większość opracowań 
historycznych, tak  przed-, jak  i pow ojennych .podejm ujących spraw y poruszane 
także w  pracy Molendy, trudno  byłoby uznać za obiektyw ne " , zwłaszcza że racje 
naukow e nie były jedynym  czy chociażby najw ażniejszym  k ry terium  form ułow anych 
w  nich sądów, ocen i opinii. Tym  wyżej zatem  należy cenić krytyczny stosunek

'  P o d s ta w o w e  in fo r m a c je  o  ty c h  ro k o w a n ia c h  z a w ie ra ,  w y k o rz y s ty w a n y  p rz e z  a u to ra  w e 
w c z e ś n ie jsz y c h  p a r t ia c h  k s ią ż k i,  d ia r iu s z  J u l iu s z a  Z d a n o w s k ie g o .

• P o r .  : M a te r ia ły  a r c h iw a ln e  d o  h is to r i i  s to s u n k ó w  p o ls k o -r a d z ie c k ic h ,  t. 1, W arsz a w a  1957, 
s . 13; J .  M. J a m p o l s k i ,  W s p o m n ie n ia  z  c z a s ó w  o k u p a c j i  a u s tr ia c k ie ) w  K r ó le s tw ie  K o n g r e 
s o w y m ,  K ra k ó w  1924, s. W—14.

• A rc h iw u m  G łó w n e  A k t  D a w n y c h  w  W arsz a w ie , M il i tä r -G e n e ra lg o u v e r n e m e n t  in  L u b lin  
(1915—1918), W ir ts c h a f tl ic h e  S e k tio n  528 (sy g n . ty m c z a s o w a ) .

■· N ie k tó re  z n ic h  z n a jd u ją  s ię  ta k ż e  w  c y to w a n y m  w y ż e j z e sp o le .
u U w ag a  ta  n ie  d o ty c z y  p r a c  w y d a n y c h  o s ta tn io , i s to tn y c h  d la  te m a tu ,  a le  o p u b U k o w a- 

n y c h  ju ż  p o  z ło ż en iu  d o  d r u k u  p ra c y  M o len d y , ta k ic h  j a k :  A . G a r l i c k i ,  U ź r ó d e ł o b o z u  b e l-  
w e d e r s k te g o ,  W a rs z a w a  1978; J .  P a j e w s k i ,  O d b u d o w a  p a ń s tw a  p o ls k ie g o  1914—1918, W a r
s z a w a  1978, czy  A . Z a k r z e w s k i ,  W in c e n ty  W ito s , c h ło p s k i  p o l i t y k  i  m ą ż  s ta n u ,  W arsz a w a  
1978.
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au to ra  do istn iejącej w mom encie pisania pracy litera tu ry , polemiki, od k tórych 
nie stroni w swej książce, wreszcie jego w łasne oceny, obiektyw ne i wyważone, ale 
zarazem  znacznie odważniejsze i dalej idące niz dotychczasowe opinie i sądy h isto
ryków. Dotyczy to, przykładow o, roli obozu niepodległościowego przed w ybuchem  
I w ojny św iatow ej czy też oceny akcji p ro testacy jnej przeciw  układowi brzeskiem u 
w  1918 r. (najbardziej m asowy od czasów rew olucji 1905— 1907 ruch narodow ow yzw o
leńczy). P odejm ując szereg problem ów, trak tow anych  m arginesow o w dotychczaso-: 
w ej historiografii, w skazuje też au to r na w iele spraw  istotnych, jeszcze przez h i
storyków  nie spenetrow anych.

Zarówno ranga tem atu , jak  zwłaszcza sposób jego przedstaw ienia sk łan ia ją  do 
wysokiej oceny recenzow anej pracy. Polska nauka historyczna wzbogaciła się o nową 
w ażną i dojrzałą książkę.

Jan Lewandowski

Materiały do bibliografii dziejów emigracji oraz skupisk polonijnych w Ameryce 
Północnej i Południowej w XIX i XX wieku.

Pod redakcją  I. P a c z y ń s k i e j  i A.  P i l c h a ,
W arszaw a—K raków  1979, P aństw ow e W ydaw nictw o Naukowe, ss. 524, nlb. 3

Jednym  z podstaw owych instrum entów  pomocnych w badaniach naukow ych 
jest źródło inform acji o tym , co na dany tem at już napisano, co wiem y i jak ie są 
luki w badaniach. Tem u celowi służy inform acja naukow o-techniczna oraz specja
listyczne przewodniki, inform atory , katalogi, czasopisma i bibliografia, k tóre in fo r
m ują w sposób najpełn iejszy  o dorobku piśm iennictw a rodzim ego i obcego na in te 
resujący badacza lub m iłośnika tem at. Dotychczasowy polski dorobek w  tym  zakresie 
wzogacony został am bitnym  efektem  — m ateria łam i do bibliografii dziejów polskiej 
em igracji w obu A m erykach. Je st to  pierw sza publikacja o takim  charak terze i tak  
pom yślana. I trzeba na w stępie stw ierdzić, że w ydaw nictw o to  opracow ane w K ra 
kowie pod redakcją I. Paczyńskiej i A. P ilcha stan ie się nieodłącznym  przew odni
kiem dla tych wszystkich, którzy in te resu ją  się losami Polaków  i polskich skupisk 
na obczyźnie. Aczkolwiek Materiały odnoszą się do em igracji polskiej w Am eryce 
Północnej i Południow ej w ostatn ich  dw u stuleciach, będą bardzo przydatne przy 
badaniach Polonii w innych regionach św iata, tym  bardziej że czytelnik znajdzie 
w nich sporo wskazówek na tem at źródeł inform acji ogólnych, zarówno krajow ych, 
jak  i obcych.

Je st to książka ze wszech m iar godna szczególnego uznania z dw u zasadniczych 
powodów. Po pierwsze, w yprzedza ona ukazanie się pełnej bibliografii Polonii op ra
cowywanej w Insty tucie Bibliograficznym  Biblioteki N arodow ej w W arszawie '. 
Tym sam ym  pew ien bardzo isto tny problem  w  naszej w iedzy o em igracji i Polonii 
w  najw iększym  skupisku w świecie został popchnięty znacznie do przodu. Po drugie, 
książka ta  stanow ić będzie podstaw owy zasób inform acji dla coraz szerszego grona 
naukowców oraz in teresujących się p rob lem atyką polonijną nieprofesjonalistów .

1 Z ob . P o lo n ica  za g r a n ic zn e . B ib lio g r a fia  za  o k r e s  o d  w rze rfn ta  2939 d o  1955 r o k u .  t .  1.: 
A —J. R ed . J a n in a  W ilg a t, W a rsz a w a  1975; Z ob . ta k ż e  J .  K o w a l i k ,  B ib lio g r a fia  c z a so p ism  
p o ls k ic h  w y d a n y c h  p o za  g ra n ic a m i k r a ju  o d  w r z e ś n ia  1939 r o k  u, t. 1—4, L u b l in  1976.


